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Nie pom ogły persw azfe. Wybory przy zbroinem poptowiu.
Jak  to już zaznaczyliśmy wczoraj, ogólną 

uwagę zwróciło na sotootniera posiedzeniu ple- 
namem Senatu mocne wystąpienie sea. Maka­
rewicza przeciwko projektowi ustawy o szko­
łach akademickich.

Tłumaczył on dlaczego profesorowie przy­
wiązują wielką wagę do zmiany art. 3. powo­
ływał się na prof. Ganszyńca. członka Tow. 
Kultury Akademickiej, ustosnirkcwującogo się 
pozytywnie do rządu, a jednak negatywnie do 
projektu, ustawy. Gdyby prof. Gauszynmo, by] 
senatorem i został przewodniczącym Komisji 
Oświatowej, to. zdaniom p. Makarewicza, mini­
ster byłby hardziej skłonny do ustępstw. Gdy­
by zaś prof. Ganszyniec był również członkiem 
Bloku, to p. minister musiałby wysłuchać 
wszystkiego, co prof. Ganszyniec napisał o 
ustawie. W ustawie niepokoi mówcę przede- 
wszystkiem to, że usuwa ona warunki potrze­
bne do pracy naukowej. To wywołuje ów na­
strój niezadowolenia wśród uczonych, który nie 
może pTzynieść niezeg’o dobrego. Ustawa musi 
robić wrażenie zamachu na. swobodę szkolnic­
twa wyższego i jegn odrębność tradycyjną.

Przypomina dalej sen. M.. że stosunek 
marsz. Piłsudskiego do uniwersytetów w okre­
sie otwarcia Uniw. Stefana Batorego w Wilnie 
w r. 1919 był zupełnie inny od tero . co przy­
nosi obecna ustawa. W czasie kulminacyjnym 
przesilenia, kiedy należałoby stosować terapję 
a nie chirurgię, pojawia się ten niepożądany 
i niebezpieczny zabieg chirurgiczny, jakim jw t 
ustawa.

P. minister znalazł wrzód ..Zdziczania mło­
dzieży". Zdawałoby się, że operacja tego wrzo- 
cla ma. polegać na wprowadzeniu na. uniwersy­
tety policji, tymczasem polega ona na wycię­
ciu wyrostka robaczkowego, któremu na imię 
samorząd akademicki. Mówca przypuszcza, że 
p. minister przemyślał wszelkie konsekwencje 
swmich poczynań i wie. że ustawa uchwalana 
po protestach najpoważniejszych uczonych i 
przy .akompaniamencie burzliwych wieców aka 
demlckich, natrafi w wykonaniu na poważne 
trudności.

GORYCZ MIN. JĘDRZEJEW1CZA.
Mm. Jedrzejewicz zabierając głos zaznaczył, 

że ro-bi to z goryczą, gdyż musi stwierdzić, że. 
jego zdaniem, nie argumenty decydowały o 
stanowisku wielu w stosunku do tej ustawy 
ale jakieś inne momenty. P. minister twierdził 
dalej, że ustawa nie ogranicza w niczem wol­
ności nauki.

Następnie poruszał kwestję zbiorowej ksią­
żki pofesorów. Wydanie tej książki zabolało

p. ministra, gdyż, .jak twierdzi, profesorowie 
pozwolili sobie mówić o sprawach, których głę­
boko ui6 przestudiowali. ^

Zdaniem p. ministra książka ta spowodowa­
ła wiele nieporozumień i doprowadziła do wy­
bryków, jakich jesteśmy świadkami. Tłumacząc 
następnie jak pojmuje różnicę między sobą ja­
ko ministrem a profesorami, p. Jedrzejewicz za­
znacza. że wobec zebrania rektorów, odbytego 
w dniu wczorajszym, stwierdził, iż między nim 
a profesorami toczy się walka, lecz lojalna 
z obu stron.

GŁOSOWANIE.
W głosowaniu inwennem nad wnioskiem se 

natora Jabłonowskiego z KI. Nar. o odrzucenie 
projektu ustawy oddano przeciwko wnioskowi 
56 kartek, za wnioskiem 24 kartki. Dwiie kart­
ki ’ yły białe, jedna nieważna. Przyjęto wszyst­
kie poprawki Senackiej Komisji Oświatowej, 
odrzucono poprawki mniejszości. W głosowa­
niu nad całością uchwalono ustawę większo­
ścią. gjc,«ów.

Fundusz pracy.
Ustawę o funduszu pracy referował sen. 

Iwanowski z B. B.. szczegółowo analizując pro­
jek t i przypnuinnjąc swe poprawki, domaga­
jące się wprowadzenia na rzecz funduszu opłat 
od amatorskich występów i zawodów sporto­
wych oraz opłat w zakładach fryzjerskich od 
IV kat. wzwyż. W dyskusji przemawiał sen. 
Pawłykowski z K I U kr., który wytknął projek­
tów’, że nie uwzględnia dostatecznie bezrobo­
cia na wsi.’

San. Meissner (Ki. Nar.) poddał szzegćłowej 
krytyce projekt funduszu pracy, zarzucając 
mu cbaotyczność i charakter fiskalny.

Sen- Kłuszyńska (PPS) uważa projekt za 
nierealny. Sprawa bezrobocia, zdaniem morw- 
ozyni może być złagodzona tylko przez wzrost 
konsumeji. Na fundusz pracy powinny płacić 
kartele.

Po kcńcowcm przemówieniu referenta se­
natora. Iwanowskiego przystąpiono do głosowa­
nia, przyjmując ustawę wraz z poprawkami 
połączonych komisyj oraz odrzucając poprawki 
mniejszości.

Marszałek Raczkiowioz zamykając, posie­
dzenie oświadczył, że o terminie następnego 
zebrania senatorowie będą powiadomieni. Po­
siedzenie zakończyło się na parę minut przed 
północą.

WSZĘDZIE SWASTYKA HITLEROWSKA I SZTANDARY CESARSKIE. POLICJA NIE 
TOLEROWAŁA NAWET SZTANDARÓW REPUBLIKAŃSKICH OBAWA NAPADÓW K O  
MUNISTÓW Z SĄSIEDNICH KRAJÓW. FREKW ENCJA WIĘKSZA NIŻ W CZASIE WY­

BORÓW LISTOPADOWYCH.

Katastrofalna powódź u wybrzeży Portoriko.
Nowy Jork, 5 marca. Zachodnie wybrzeże 

w r  ’ Portoriko nawiedzone zostało wielką 
owouzią. k tóra wyrządziła wielkie spustoszc­
ie przedewszystkiem w okolicy miasta Maya- 
uez. Jak  dotąd stwierdzono 25 osób poniosło

śmierć- Wiele wiosek i osad ludzkich jest zu­
pełnie zalanych. Zbiory w plantacjach zestaty 
doszczętnie zniszczone. Straty oceniają na wie­
le miljonów dolarów.

R o o ssv e it  chce poskrom ić spekulacją.
W części wczorajszego nakładu „Głosu Na- 

)du“ podaliśmy doniesienie o objęciu przez 
rezydenta Rcosecelta władzy. Uroczystości 
wiązane z przejęciem władzy przez nowego 
rezydenta St. Żjedn. rozpoczęły się koło go- 
ziny 1S według czasu londyńskiego Przysię- 
ę złożył prezydent Rossęvełt wobec kongresu 
o 'rodzinie 18 i wtedy też wygłosił przetnó- 
ienie. Zwrócono uwagę szczególnie na to, że 
rezydent Ronseve!t silnie zaatakował spekula- 
ie finansowe, uprawiane w Stanach Zjedno- 
zonych. Nowy prezydent zażąda od kongresu 
ewźięcia postanowień uniemożliwiających nie- 
ozwoloną spekulację wkładami oszczędnościo­
wemu W razie niemożności opanowania sytu- 
cji normalna drogą, Rooscvełt zażąda od kon- 
resu pełnomocnictw dla działania w trybie 
adzwyczajnym w takiej samej rozpiętości, jak 
dyby tu  chodziło o wroga wewnętrznego. Co 
ię tyczy stosunków z zagranicą, to Roosevelt 
fczegćlnie dobitnie podkreślił współzależność 
a rodów7 oraz konieczność współdziałania mlę- 
zynarodowego.

Dlaczego w Londynie wstrzymano 
cperac  e dewizowe?

Londyn, 5 marca (PAT). Wstrzymanie 
wszelkich tranzakcyj w' dewizach zagranicz­
nych w Londynie nastąpiło na. skutek decyzji 
Banku Angielskiego z dwóch przyczyn: 1) dla 
tego, aby nie utrudniać Ameryce opanowania 
kryzysu przez zarządzenia nadzwyczajne już 
wydane i oczekiwane jeszcze w dalszym ciągu 
do wtorku. 2) aby się zaasekurować przed stra­
tami, jakieby wyniknęły z sobotnich lub ponie­
działkowych tranzakcyj wobec tego. ż.e nie 
jest iadcme, jakie środki Ameryka poweźmie 
do wtorku. Naogół więc krok . Banku Angiel­
skiego, wypływający całkowicie z sytuacji po­
wstałej w' Ameryce, uważany jest w City za 
rozumny i ostrożny, ponieważ byłoby .ze szko­
dą dla Ameryki, gdyby wstrzymane były tylko 
transakcje dolarami a ponadto" mogłoby to 
wprowadzić czynnik spekulacyjny 5 panikę. 
niepożądane dla City w takiej chwili. Bank 
Angiel ki biorąc pod uwagę ścisłe więzy mię­
dzy dolarem, a wszystklemi innerni walutami,

Berlin 5 marca. Do wczesnych godzin popo­
łudniowych dzisiejsza niedziela wyborcza mi­
nęła stosunkowo spokojnie tak w Berlinie jak 
na prowincji. Ulice miast miały zgoła inny wy- 

I gląd, niż podczas ostatnich wyborów, przede­
wszystkiem ze względu na zakaz agitacji par- 
tyj opozycyjnych. Po ulicach miast krążyły li­
czne patrole policyjne oraz bojówki hitlerow­
skie i Stablhelmu. Dekoracja domówi sztanda­
rami czerwonenii socjaldemokratów i komuni­
stów' były zakazane. Miejsce ich zajęła swasty­
ka hitlerowska, która powiewała nawet na ko­
munistycznym ,,Domu Liebknechta”. Znamien­
ne, że władze policyjne nie tolerowały nawet 
sztandarów czarno-czerwono-złotych — kolo­
rów Niemiec republikańskich. Wybijały się na 
pierwszy plan sztandary hitlerowskie i cesar­
skie czamo-biało-czerwone. W ulicach bocz­
nych stały w pogotowiu samochody pancerne 
policji. Ząchodnie granice Niemiec strzeżone 
były przez policję, żandarmerię i Reichswehrę 
z karabinami maszynowemu i samochodami 
pancernemi Obawiano się masowego napadu 
komunistów niemieckich w Holandji, Belgjj i 
Danii. Także noc poprzedzającą wybory minę­
ła dość spokojnie. W Berlinie aresztowano jedy­
nie 18 osób za nalepianie afiszów j rozdawanie 
ulotek stronnictw' opozycyjnych. W Ouickhonn, 
w Niemczech północnych napadli hitlerowcy na 
grupę komunistów, z których jedet. został za­
bity, a kilku odniosło rany. W różnych mia­
stach zachodnich Niemiec przeprowadzono w 
ciągu nocy dalsze rewizje, dokonując licznych 
aresztowań. Do drobniejszych starć dochodziło 
tn  i ówdzie, obeszło się jednak bez ofiar w 
ludziach. Frekwencja wyborcza była naogół 
większa, niż podczas wyborów w listooadzie, 
dochodzfąc w niektórych wypadkach do 100 
procent. Sprzyjała temu niewątpliwie piękna 
wiosenna pogoda. Prezydent Hindemtmrg głoso­
wał przedpołudniem w lokalu wyborczym przy 
KanonieT.strasse.

NAOGÓŁ BYLO SPOKOJNIE. NTE OBESZŁO 
SIĘ JEDNAK BEZ STRZELANINY.

Berlin, 5 marca. Wedle dalszych doniesień 
także popołudnie minęło w całych Niemczech 
spokojnie. Jedynie, we Wrocławiu i Pfeders- 
heim w Hesji doszło popołudniu do krwawych 
bójek. W dzielnicy Brigittentał we Wrocławiu 
doszło do strzelaniny między komunistami a 
hitlerowcami, występującymi jako policja po­
mocnicza. W toku strzelaniny jeden hitlero­
wiec został zabity a  drugi ciężko ranny. Strze­
lanina trwa w dalszym ciągu. Dotąd u c z t o ­
wała połiicja 70 komunistów. W Pfedersheim 
podczas strzelaniny między komunistami a na 
rodowymi socjalistami został jeden hitlerowiec 
zabity, kilku innych odniosło rany.

KOMUNIŚCI NORWESCY OSKARŻAJĄ HIT­
LEROWCÓW O PODPALENIE REICHSTAGU,

Kopenhaga* 5 marca. Wielotysięczny 'tłum 
'komunistów demonstrował dziś przeciw Hitle­
rowi, wznosząc okrzyki, oskarżające narodo­
wych socjalistów o podpalenie Reichstagu. De­
monstranci usiłowali dobrzeć do poselstwa nie 
mieckiogo, zostali jednak przez policje po­
wstrzymani.

Pierwsze wyrrki.
Berlin, 5 marca. Pierwsze wyniki wyborów 

znano były, jak zwykłe najpierw z najwyższe­
go niemieckiego lokalu wyborczego w Schnee- 
fernerhaus na Zttgsjłitze a następnie ze szpita­
li. W Sohneefernerhaus na ogótoą liczbę gło­
sów ważnych 494 otrzymali: narodowi socjali­
ści 228, socjalni demokraci 29. komuniści 6, 
front czarno-biało-czerwony (Hugenberg—Pa-

| pen 165, bawarska partja ludowa 32, niem. par 
tja ludowa 14, chrześcijańsko-społeczni 4, par­
tja państwowa 14.

J W szpitalach i przytułkach dla starców w 
Frankfurcie n. M. otrzymali: naroaowi socja­
liści 363, socjalni demokraci 195, komuniści 
110, centrum 358, front Hugenberg—Pąpen 32. 
niem. part. Indowa 21. chrześc.-epolecznl 25, 
partja państwowa 14.

W szpitalach w Kassel zdobyli: narodowi
socjaliści 343, socjaldemokraci 165, komuniści 
55, centrum 51, front 40, niem. part. Indowa 
10, chrześc.-społeczni 10. partja państwowa 9, 
związek chłopski 3.

Szpitale w HaSe dały rezultat następujący, 
narodowi socjaliści 568, socjaldemokraci 139, 
komuniści 145, centrum 183, front 265, niem. 
part. ludowa. 18, chrześc.-społ. 13, partja pań­
stwowa 19, rozbite i nieważne 17.

Jaki był wynik przy wyborach poprzednich
Wybory poprzednie odbyły się w Niemczech 

w dniu 0 listopada ufbiegłego roku, a zatem 
równo przed czterema miesiącami. Wybory te 

I przyniosły wyniki następujące: 
t Mandaty Procent
Narodowi socjaliści • . 195 33,2
Socjaldemokraci 121 i; 20,7
Komuniści , 10C 17,0
Centrum , 70 11.9
Niemi eoko-narodowi 51 8,0
Bawarska partja ludowa 20 3,1
Niem. partja  ludowa 11 1,8
Niem. partja państwowa 2 0,9
Chrześc.-socj. 5 1,1

, Part ja  gosip. 1 0,3
Niem. związek chłopek i 3 0,4
LaJndvoTk 1 0,2
WirtemJb. zw. chłopski 2 0,2
Hamowerczycy 1 0,2

Wyniki wyborów o g dz. 22.
Berlin, 5. 3. Obliczania nieoficjalne z godz. 

22 przedstawiają się jak następuje: Oddano
ogółom głosów i7.448.000, z tego przyipada na­
rodowym socjalistom 7.451.000, socjalnym de­
mokratom 3.352.000, komunistom 2.247.000. 
centrum 1.446.000, frontowi Hugęniberg-Papen 
1.268.000, Bawarska P artja  Ludowa — 952.000, 
Niemiecka Partja  Ludowa 217.000, chrześcijan 
sko-społeczni 189.000, Niemiecka P artja  Pań­
stwowa 182.000, głosów nieważnych 167.000.

oraz zlotem, wstrzymał wszystkie tramzakcje 
dewizami. W poniedziałek,, podobnie jak w so­
botę nie będzie więc arii tranzakcyj waluto­
wych, ani ustanawiania ceny złota lub surow­
ców.

Otwarcie sezonu piłkarskiągo 
w Krakowie.

Wszystkie cztery krakowskie drużyny ligo. 
we otwarły w dniu dzisiejszym sezon wiosen- 
ny spotkaniami z zespołami miejscowemi 
względnie krajowemi.

Cracovia pokonała Siavię ze Śląska 5:. 
(3 :2). W drużynie białoczerwonycb debjutowa! 
na. środku pomocy Żiźka były gracz Olszy, oraz 
Kisieliński dawniej Wisła) na lewym łączniku 
Bramki strzelili Kuhiński, Żiżka i Mysiak. oraz 
jedna samobójcza

Wisła rozgromiła miejscową, robotniczą 
Legię 8:0 (5:0). _ # .

Garbarnia wygrała ze Zwierzynieckim K, S-
7:1.

Benjaminek ligi Podgórze spotkał się z Ko­
roną uzyskując wynik 6:3 (1:1).

N arciarskie osta tk i.
Porażka naszych narciarzy w Czechosłowacji.

W sobotę w ramach międzynarodowych za­
wodów narciarskich o mistrzostwo Czechosło­
wacji odbył się w Warraehowie bieg na 18 km. 
Przyniósł on narciarzom polskim dotkliwą po­
rażko. Bronisław Czech zajął 27 miejsce. Sta­
nisław Marusarz znalazł się na 100 miejscu, 
a  Andrzej przybył do mety jako 102 Ogółem 
startowało 105 zawodników, wycofało się 
w czasie biegu 17-tu.

Zwyciężył Barton w czasie 1:23:02. drugi 
1 inż. Nowak 1:24:41., trzeci Musil 1:25:34.
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P o n i e d z i a ł e k  6: św. Jana, Józefa,
W t o r e k  7: św. Perpetui.
W t o r e k :  wschód słońca o godz. 0.33. za­

chód o godz. 17.50.

CHOROBY ZAKAŹNE W KRAKOWIE.
W Magistracie zgłoszono w ub. tygodniu nast. 
choroby zakaźne: szkarlatyny 11 wypadków,
dyfterji 6. duru brzusznego 2. duru plamiste­
go 1 , kokluszu 1 , ospy wietrznej 3.

ŚMIERĆ W KOŚCIELE. Wczoraj, w nie­
dzielę o godz. 3-ciej popołudniu w czasie nie­
szporów zmarł w kościele w Płaszowie Fr. Wa­
rzecha.

ZAMYKAJMY MIESZKANIA PRZED WŁÓ­
CZĘGAMI! Często włóczędzy, chodzący po że­
bractwie korzystają z nieobecności domowni­
ków w mieszkaniu i dokonują okazyjnych k ra­
dzieży. Zofja Banach (Zamojskiego 27) zgłosiła 
na policji., że dnia 3 bm. skradziono jej z nie- 
zamkniętego mieszkania kwotę 118 złotych.

NIE ZAPŁACIŁ RACHUNKU W RESTA­
URACJI. Policja zatrzymała 17-letniego Kazi­
mierza Ura, bezdomnego, za niezapłacenie ra­
chunku za spożyte potrawy w restauracji na 
dworcu kolejowym w Krakowie.

74WnAOf!W’c \ H  t Kow ,rVTKATY.

ZEBRANIE TOW. PRZYRODNIKÓW od­
będzie się we wtorek, 7 bm. o godz. 6.15 wiecz. 
w sali wykładowej Zakładu Mineralogicznego 
U. J . (Gołębia 11, H. P-)

Z NAUKOWEGO INSTYTUTU KATOLI­
CKIEGO. W dalszym programie odczytów
0 Rosji dzisiejszą), we wtorek. 7 bm. będzie 
mówił Praf. Wład. W olter o Prawie Karncra 
Sowietów. Początek o godz. 19-tej, ulica Pi­
larska 7.

»■-< ■ •  - ■=
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Poniedziałek: „Cyrulik Sewilski'1 (gościnny 
występ Ady Sari).

Wtorek: „Co tylko chcecie" (gość, występ 
Hanki Ordonówny).

Środa 8. DI. „Romana". '
TEATR ,3AGATELA*.

.Wtorek 7 bm.: „Piękna Galatea" o godz. 
7-ej i 9.20 wieoz.

Środa 8 bm.: „ P ię k n a  Galatea" o godz. 7-ej
1 9.20 wiecz.

Czwartek 9 bm.: „Piękna Galatea" o godz. 
1-ej i 9.20 wiecz.

REPERTUAR KINOTEATRAW.
WANDA: Każdemu wolno kochać.
ŚWIT: Rok 1914.
APOLLO: Węgierska miłość.
ADRIA: „Człowiek małpa’1 z Johny Weis- 

jnnellerem.
UCIECHA: Hallo — Berlin — Hallo Paryż.
SŁOŃCE: „Potępione dusze", w roli gł. Po­

la  Negri.
BAGATELA: „Dziesiąty kochanek" (Antna 

Jtedra).
SZTUKA: J a  w dzień... ty w nocy.
PROMIEŃ: C. R. Feldmarszałek z VI as ta 

Atmanem.
ATLANTIC: Dzielny wojak Szwejk, film 

mówiony*! śpiewany po czesku.
KINO D̂ OMU ŻOŁNIERZA na czas od 4 do 

7  bm. film*p. t. „W imieniu cara" w roli gł. 
Lya de Putti

Od soboty 25-go ub. m. w kinoteatrze „ S Z T U K A * *
Najnowszy, najpotężniejszy' przebói b'omedjowv! Drugi i najlepszy film „UFY 
ostatni 
w tym 
sezonie
aa  kom edja pełna niezwykłych, zabaw nych epizodów i

la w o m ... fu w nocq...
z K ate Nagy 
Przebajeczna, 
a r c y  d o  w ci- 
pna wytwór*

pomysłowych sytuacyj, niem ająca so­
bie r<5wnvch pod względem wystawy hum oru i w esołości!

KAtE M i l  X  FERRAHD M M E ! 1*-
Eryka Pom m era i Dra Ludwika Bergera. Muzyka W. R. Heym anna. -  Największe stolice za­

chodu od kilku mi es ęcv podziwia ą ten genialny tr  umf sztuki filmoweU .

Z fr©r-tu na Dalekim Wschód tle.

W prowincji Dżehol akcja wojenna toczy się nadzwyczaj szybko. Japończycy zajmują, jed­
ną miejscowość za drugą, prąc ciągło naprzód na południe w kierunku Wśeikiego Muru Óliiń 
skiego. Według ostatnich wiadomości miasto główne tej prowincji, Dżehol, zostało już za­
jęto przez oddziały japońskie. Xa zdjęciu wi dzimy oddział japoński, gotowy do wymarszu.

Ku czci „Wawelskiej Fani“.
Wczoraj, w niedzielę, odbyła się w Złotej 

SaK Domu Katolickiego w Krakowie Akademia 
ku czci królowej Jadwigi, urządzona sta ra ­
niem Fiłareckiego Związku „Elsów". Uroczy­
stość zaszczycili swą obecnością Ks. Metropo­
lita  Sapieha oraz Ks. Biskup Rospoud; publicz­
ności była znaczna liczba. Imieniem organiza­
torów zagaił Akad cm ję prezes p. Kaz. Kalinow­
ski, witając dostojnych gości i podkreślając, 
że nie powinniśmy ustawać w „budzeniu" na­
szej królowej, k tóra jest uosobieniem miłości, 
pełnej poświęcenia nie dla celów osobistych, 
egoistycznych, ale dla dobra ogółu, narodu, 
państwa.

Prof. dr T Strumiłło, który następnie za­
brał głos, wskazał na królowę Jadwigę, jako 
na twórczynię mocarstwowej idei Jagiellońskie?, 
k tóra polegała na wyrzeczeniu się osobistych 
korzyści dla wielkich celów. Królowa. Jadwiga 
jest dla nas niedościgłym wzorem poświęcenia

dla dobra ogólnego. IV dzisiejszych czasach, 
kiedy rozbrzmiewa hasło egoistycznego pogań­
skiego Użycia, powinniśmy obrać sebio za pa­
tronkę młodziutką królowę i jej piękny, pełen 
■małości bliźniego żywot, powinien n;uu przy­
świecać w dzisiejszych nader ciężkich czasach.

—  Felix Cracoria — rozpoczął.z kolei swe 
przemówienie Ks. Kanonik Van Roy — szczę­
śliwy jest Kraków, że tyło świątobliwych po­
staci widział u siebie w ciągu wieków, Żyli tu 
św. .Tan Kanty, bł. Bronisława, hi. Izajasz Bo- 
ner i wiele wiele innych; z pomiędzy nich wy­
suwa, się na czoło postać królowej Jadwigi.

Na zakończenie Akademji uczniowie Miej­
skiej Szkoły Dramatycznej odegrali misterium 
w’ 3-eh obrazach pióra Eli Oleskiej p. t. ..Wa­
welska Pani". Nastrojowa ilustracja muzyczna 
K. Borzędowskiego; dekoracje — H. Nieboja. 
Uroczystość wywarła bardzo miłe wrażenie na 
zebranych.

ł f Uciecha
S t a r o w i ś l n a  7 6 .

fifi D Z 1 S !
na ek ra n ie  
k in o te a t r u

ł f Uciecha
&Sar©TM?ś5Ra 1 3 .

fft

yjCC TYLKO CHCECIE* („Wieczór trzech 
króli"), komedja Wiliama Szekspira, z gościn 
nym występem znakomitej odtwórczyni popiso­
wej roli Violi Hanki Ordonówny, w otoczeniu 
premjerowej obsady zespołu, ukaże się na po­
wtórzeniu, jutro we wtorek, na przedstawieniu 
Wieezornem, po cenach zniżonych.

„DZIEWCZĘTA W MUNDURKACH", re­
welacyjna sztuka Chryśty Winsloe. będzie na)-j 
Wdiszą premjerą teatru krakowskiego. N ad 1 
przygotowaniem ostatniej nowości repertuaru 
od szeregu dni pracujo inscenizatorka tego 
ntworu, Zofja Modrzewska, z całym ensablem 
artystek teatru Nowa oprawa dekoracyjna M.i 
Różańskiego. W piątek wieczorem 3 b. m. odbyło się

IMRE UNGAR, świetny pianista, laureat | w Krakowie w lokalu Naukowego Instytutu 
konkursu Chopinowskiego w Warszawie wystą Katolickiego założenie krakowskiego Kola 
pi w Krakowie z koncertem poraź drugi w so-1 -Polskiego Tow. Teologicznego”. Na zebranie 
botę 11 marca b. r. w Starym Teatrzer przybyło licznie duchowieństwo świeckie i za-

Praw dz w y  przebdf film ow y najw yższej k lasy !

H a l l u  M l n - I a l o  P a n i i
Romans m iłosny roku 1933. Poem at radości i w esela. Mistrzowskie arcydzieło J. Duviviera, 

tw órcy  słynnego film u „Dawid Goldcr". W ystęoują słenoi m tyści te a tn i R eiubardt

Erix Mayer, Pawsł Ritter « *  Leuiśe Celier
częściowo francuskim . — Cenv niskie — dla wszystkich dostępne. Dla P. T U rzędników  i Aka­

dem ików snec-alne zniżki.

Założenie koła „Tow. Teologicznego" w Kralowie.

£ Od, soboty 4 b. m. w kinoteatrze , 9A P O L Ł O c<
Film który  oczaruje Kraków: Słynne na cały św iat arcydzieło ze złotej serji „UD*.

g, gt p r/en iękuy  rom ans na tle. nełnyek tem pera­
m entu aw an tu rę : m łosnycti of cerów i nia- 
gnaterji w ęgierskiej ow ianv czarem tańca, 

;iiistvch pieśni i czaruiacego hum oru nad modrym Dunajem — Dziarski Humor! — Kró- 
cwsks w ystawa! — W rolach głów nych -  młodz utka, znana w całej Europie, tanceiba ola-

uSSS. Boa! Barsony śXfKfeSKtSSS T*o» Haimay
„C. EL Komenda aerc“ — Dla L g o  arcvdzieła zo-tała ułożona cudow na muzyka w ęgieiska, 
urzez znakom itego kapelm istrza E. BUDEKA. -  Rozkoszny rom ans ten  uięty iest w jam y  na j­
cudniejsze tła nadduna suich bdlw atów . m agnackich pałaców i słonecznych krajobrazów .

konno miasta Krakowa; wzięli w  niom udział 
także Ks. Metrop Sapieha i Ks. Biskup Ros- 
pond. W imieniu Komitetu organizacyjnego 
zagaił zebranie dziekan fakultetu teolog. U. J. 
Ks. prof. J .  Archutcwski. Nawiązując do oży­
wionej akcji organizacyjnej w kolach świec­
kich pracowników naukowych i do zadań du­
chowieństwa, wr obecnej dobie, k tóre prócz wiel 
kicj cnoty wymagają od księdza rzetelnej wie­
dzy, odświeżanej prze® ciągłą prace i naukową, 
omówił następnie Ks. Dziekan Arcłnit owaki ce­
lo „Tow. Teologicznego" i jego sposoby dzia­
łania... Przewodnictwo zebrania, objął Ks. prał. 
Kulig, kanonik metropolitalny i udzielił głosu 
Ks. Dr. K. Michalskiemu, Prorektorowi IJ. J., 
k tóry wygłosił głęboki referat na temat: „świa­
topogląd, a życie współczesne".

Bujne i sfermentowane życie współczesne —

mówił Ks. Rektor Michalski —  jest walką 
światopoglądów. Lecz, oo to  jest „światopo­
gląd"? Jest to ten stosunek do świata i do 
Boga, według którego człowiek ustala w arto­
ści życia. Na tym stosunku opiera się „warto­
ściowanie", uprawiane przez każdego człowie­
ka . . .  W tej chwili obserwujemy szczególnie 
gorącą wallkę różnych światopoglądów. Najbar 
dziej wyraźnemu i najlepiej zarysowanemi świa­
topoglądami są  te, które się różnią między so­
bą przez swój stos.meik do takich zagadnień, 
jak: świat —  Bóg, duch — materja. Są to: 
spirytuaJizm i maiterjalizm. Prócz nich są inne 
o treści nieskryetalizowamej jeszcze.

Żyjemy ponadto w czasach, kiedy nie już 
szkoły filozoficzne, ale masy całe domagają się 
wyraźnego światopoglądu. I  światopogląd ten. 
muszą otrzymać, jeśli nie mają ulec niewoli 
instynktów (hitleryzm). Dlatego i teologja ka­
tolicka rozstrzygnąć musi najważniejsze pro- 
bierny, które formują światopogląd dzisiejszego 
człowieka. Nie mając zamiaru wyczerpywania 
tego zagadnienia, rzuca Ks. Rektor Michalski 
myśl, żo tych problemów jeot oztery: — wy­
chowanie przyszłego człowieku, problem go­
spodarczy, problem państwa (jego stosunku do 
jednostki i naodwrót) i problem filozofji dzie­
jów. Katolicka filozofja i teologja podają peł­
no rozwiązanie tych czterech problemów'. Trze­
ba je jednak: pogłębiać, żeby je można było 
masom podać i w niob jo wychować.

Mistrzowski referat Ks. Rektora Michalskie­
go znakomicie zaznajomił słuchaczów z rolą, 
jaką w obecnym momencie dziejów ma. do ode­
grania teologja katolicka. Po krótkiej dyskusji, 
w' której glos zabierali Ks. dr. TV1. Wicher, 
prof. U. J. i O. Wilk-iWitosłnwski 0 . F. II., 
wybrano Zarząd krakowskiego kola „Tow'. 
Teologiczne,go” w następującym składzie:

Ke. dr. K. Michalski. Prorektor U. J. (pre­
zes), O. Jan  Rostworowski T. J . (wiceprezes), 
Ks. dr. M. Kordel i Ks. dr. M. Michalski (se­
kretarze), Ks. dr. Piórkowski (skarbnik), —• na 
stopnie jako członkowie Zarządu; przedstawi­
ciel Kapituły metropolitalnej, Ks. dr. Sz. Hanu- 
szok. Tvs. prep. dr. J. Gołąb i O. Czesław Szu- 
ber, Kapucyn, i przodstawieiele wszystkich te­
ologicznych instytutów zakonnych w Krakowie.

Na zakończenie przemówił Ks. Metrop. Sa­
pieha, wyrażając radość z powodu zawiązania 
Koła „Tow Teologicznego” i udzielając arcy- 
pasterskiego btogoslawjcńfdwa dla pracy w to­
warzystwie.

 r—o o o  —

Kuncert Krak. Tow. S p :8wac'<ieqa ,,Echo‘
Wielkie zainteresowanie wzbudził zapowie­

dziany koncert ..Kolia", na. czwartek 9 b. m. 
w Złotej sali Domu Katoi. Program został uło­
żony' nadzwyczaj interesująco i rozpocznie się 
odśpiewaniem wzniosłej pieśni Griega: „Po­
znanie kraju" z udziałem orkiestry Konserwa- 
torjuin, następnie Lipskiego „Pieśń o wiośnie". 
W ćlaJszej części programu usłyszymy nowe, 
ciekawe kompozycje prof. .Wallek-Walcyskię- 
go: „Idziemy mul polskie morze" i potężnie 
brzmiącą pieśń ,.Z ojiiatkiem".

TV programie zostały uwzględnione utwory 
kompozytorów młodszych: przemiła „Kolysanir 
ka ’1 L. Bursy, A. Kopycińskiego nadzwyczaj 
melodyjne „Swaty" i świetna kompozycja Gei­
gera: „Wesoły jestem".

Na zakończenie programu „Dios irac” Mo­
zarta. — Bilety na ten interesujący koncert 
w cenie od 49 groszy do 2 zł. w przedsprzeda­
ży w księgami Krzyżanowskiego, Rynek gł, 
linja A-B.

WIZYTATOR GENERALNY RELIGJI 
PRZENIESIONY W STAN SPOCZYNKU.

Z dniom 1-go lutego br. dekretem mini­
stra WR i 0P. został przeniesiony w stan spo­
czynku ks. prał. Antoni Ciepliński wizytator 
generalny religji rzymsko-katolickiej w Min. 
WR. i OP. Ks. prał. Ciepliński pełnił swój 
urząd od chwili powstania Ministerstwa, kła­
dąc wielkie zasługi w dzieło organizacji szkol­
nictwa i nauczania religijnego Ks. prał. Cie­
pliński, pozostaje w dalszym ciągu radcą 
spraw szkolnych w Kurji Metropolitalnej War­
szawskiej. (KAP).

MNIEJSZE PŁACE W ROLNICTWIE NA TE- 
RENIE WOJ. CENTRALNYCH.

Nadzwyczajna komisja pojcdnawczo-ro*- 
jemcza pod przewodnictwem gł. insp. pracy, 
dyr. K lotta, wydała orzeczenie w sprawie wra- 
runków' płacy i pracy na terenie woj. central­
nych, z wyjątkiem pow. olkuskiego. Na podsta­
wie orzeczenia, zasadnicze podstawy dotych­
czasowej ttmowy pozostają bez zmiany, nato­
miast place ordynarjuszy obniżone zostają o  
4 — .5 proc., place zaś robotników dniówko­
wych o 10 — 20 procent.
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Hitlerowski zamach stanu w Hamburgu
Berlin, 5. 3. W Hamburgu dokonali dziś 

wieczorem narodowi socjaliści zamachu stanu. 
Minister spraw wewn. Rzeszy dr. Frick wezwał 
senat hamburskl do oddania władzy policyjnej 
pasłoy hitlerowskiemu Rlchtercwi. Na wezwą 
ude to  prezydemit senatu Pcteneen podał się do 
dymisji. O godz. 21 zebrała się na placu przed 
ratuszem grapa szturmowców łńtlecowskich, li­
cząca około 800 ludzi. Trzystu szturmowców 
z Richterem na czele opanowało o gotlz. 22 ra­
tusz przemocą. Na ratuszu oraz na placu przed 
ratuszem wywieszono sztandary hitlerowskie. 
Richter wygłosił do zebranych na- plam  hitle­
rowców przemówienie, które zakończył okrzy­
kiem na cześć Hitlera. Plas ratuszowy obsta­
wiony jest- przez bojówki hitlerowskie.
POGŁOSKA O PONOWNEM ZAPRZYSIĘŻE 

STU MINISTRA REICHSWEHRY.
Berlin, 5 3. (PAT) W Berlinie krąfiyła po­

głoska. że prezydent Rzeszy Hindenburg doko­
nał dzisiaj nopoludniu przeglądu oddziałów 
■wojsk w Doeberitz. gdzie znajduje się poligon 
wojskowy. Pozatem utrzymywano, że minister 
Reichswehry v. Blomberg został dzisiaj ponow 
nie zaprzysiężony. Biuro Conti donosi ze źró­
deł miarodajnych, że pogłoski te są iiszywe.

ZNACZNY PRZYROST GŁOSOW HITLE­
ROWSKICH W PRUSACH WSCHODNICH.
_ Kiólewiec, f>7 3. Końcowy wynik oficjalny 

w Prusach Wschodnich przedstawia sic nastę­
pująco: narodowi socjaliści oirzymali 698.000 
(w listopadzie ub. r. 423.000). (socjaliści 180.000
(211.000), komuniści 107.000 (148.000). ceniram 

1 81.000. w listopadzie 80.0000. front Hugenhe.-ą;- 
Papen 130.0000 (153.000), Niemiecka Partja  
Ludowa 9.000 (15.0000), rdirześcijańsko-społecz 
ni 15.000 M 5.000), P artja  Państwowa 6.000
(6.000).

WYNIKI Z GODZ. 0.30 DNIA 6. B. M.
Berlin,, C. 3 Frekwencja przy obecnych wy­

brać h była bardzo znaczna, o wiele większa, 
niż przy wyborach listopadowych. Kiedy w li­
stopadzie oddano ogółem 35.00(1 000 głosów, 
przypuszczają, m  obecnie oddanych będzie gło 
sów około 40.000.000.

Wyniki o godz. 0.30 przedstawiał) 'Lu: na­
stępująco: Na ogtwmą liczbo oddanych głosów 
36.500.000 otrzym ał narodowi socjaliści — 
15.900.000, socjalni demokraci 6.700.000, komu 
niści 4.500.000. Cotralrum 4.200.000, front Hu- 
genbcrg-Papeu 2.900.000. Bawarska Partja  Lu­
dowa 1.300.000. Niemeicka Pa,r4ja Ludowa — 
■102.000, cłirześeijaósko-społcczni 808.OOO, par­
tja  państwowa.,307.00$, ro-zbitych i niew jźoych 
głosów- 316.000.

Akatłenua ku czci Ojoa k. w stolicy.
Warszawa, 5. 3. (PAT). W sali rady miej­

skiej oaibylajsflę dziuraj akadmuja colom ucztwE 
riia 11-ej rocznicy pontyfikatu Jego Świątoibii- 
wośei Piusa XI. Akademję zaszczycił swą obec­
nością P, Prezydent Rzpltej, preir.jer Prystor, 
marszałek Raczkiewicz, Ks. kard Kakowski, 
Ks. nimcjiisz y.aiinaggi, ambasadorowie Frau 
cji Laroche i Wioch Basiianim, ministrowie: 
Jędrzejewicz, Pieracki, Zarzycki. Obecni byii 
pozatem Ks. arcybiskup Ropp„ Ks. biskup 
Gall, Ks. biskup Przezdziecku Ks. biskup Szla­
gowski, Uczni podsekretarze sianu rwaw szereg 
osobistości z kół politycznych i towarzyskich 
stolicy. Akademje zagaił g-ein. Konanie w eki, od 
czytując depesze hołdownicze do Ojc,a świętego 
i depd.s-ze Ojca świętego 7, podzńęfoGwąiriem. po­
czerń po przemówieniu p, Morawskiego zabrał 
głos KsT nuncju-Siz Marmuggi. który poilzięko- 
wał najwyższym dostojnikom Państw a ‘za przy­
bycie na akaderoje podkreżłil przywiązanie 
Polski do Ojca świętego i uczucia Ojca święte­
go dla Polski.

ZAWODY NARCIARSKIE W ZAKOPANEM.
W Zakopanem odbył się narciarski bit>g 

zjazdowy o mistrzostwo AZ3. Trasa błagi a 
z Kasprowego na. Halę Gąsienicową. Warunki 
ciężkie. Śnieg rozmokły. 1) Nowotny Gustaw 
(SNPTT) I m .  50 sek. 2) Motyką Stan. W isła 
2.03, 3) Czech W'Iad. Sokół i t - i  4) Mamt/uo 
AZS 2.19 który tern samem zdobył po raz trze­
ci mistrzostwo YZŚ, i pnbar na własność, 
5ji Schindler Wisła 2.20, Gk’ Bojutycki AZS 
(2-gie mie jsce w mistrzost w ach AZS) 2.28

Ozii i codziennie w a n d a
omem
f f

w tea trz e  ś<vietlnyM

W yśw ietla najw eselszy i raj-ozkosznlejszy film sezonu. — Areywcsoły proj»r,im hum oru 
i śm iechu tryskający rakietam i dowcipu.

f  Upojna pieśń m iłości i rozkosze 
Wesołe przygody m iłosne kochan ­

ków śm iałych i nieśm iałych.
W rolach głównych

s&a, Adolf Dymsza. Mmi Maszyuskl,
!Wir'a Zimińska, Lila Zleliń-

tudwii.- Lawiftski, Witold Conti. Jan ina  
rocbwiczówna, Józef Orwsd, Czesław Sko­

nieczny, Lut wik b n tseh e  i in. M uzyka; Karasiński i K aiaizek. — Reżyseria Krawiez i War- 
nec.ki. — F ilm  ten  jako pierwszy polski ob raz ' został w ykonany na zagranicznej apara tu rze  
dźwiękowej „ K łang j ilnr -To bis* bezszm erowym system em  S u p e r .— Parce n a  sku tek  czego film 

ten  pod względem dźwiękowym dorów nuje zagranirzuyui filmom dźw iękow ym . 
kJivajj£*! Nasza apara tu ra  dźwiękuwa została udoskonalona i wyposażona w ostatnie 

zdobycze techniki dźwięk, r. 1933 a ponadto sala jako pierwsza w Polsce została nak_stycz- 
J o n ą  zapomoca specjalnych p ły t akustycznych system u ..IJyrkerhoff" na wzór dużych kino­
teatrów  zacranicy. — Zwracamy uw agę ra wielki konkurs z nagrodam i za najtrafniejszą 
recenzję. Bliższe szczegóły w osobnych afiszach. — Poez. o g. 5, 7, H.1.0 w niedz. o g. 3. pop

j n m n n n i

• M k n h l i i O .
Programy śtacyj radiowych.

Wtorek, dnia 7 marca iD33 r.
Kraków (812.8). G. 11.40 Oodz. przegł. p ra ­

sy: 11.57 Sygnał ezasli. hejnał z Wieży Jlarj. 
program na clz. bież.; Ig, 10 Płyty gramof.. oko. 
ło 13:20 kom. meteor, z Warsz.; 15.10 'Trans 
misja z Wars?/.; 1-5.36 ..Najnowsze wydawak- 
tw.a“, dr. A. Bar; 15.150 Płyty graUriof.; 16.20 
Ode-zyt dla malur/.wstów z Warsz.-. 16.40 08- 
e/.yt ze Lwowa; 17.00 Koncert z Warsz.: 17.55 
Program na dz. nast.; 18.00 Odczyt dla m atu­
rzystów z W:u;sz.; 18.20 Wiadom. bież.; 18.25 
Transmisja z cukiem- Ziemiańskiej w WnrszT. 
19.00 Roz-nnalości. komunikaty.-.fgielda zbożó-'

| wa; 19.15 ..Kult dla Masaryka w społeczeń­
stwie -czechosłowacWem", wygi dyr. Dr. J. Ma- 

! giera; 19.30 Transmisje z Warsz.; 22.30 Mu- 
j  zy lŚ  tan. z płjęt; 22.55 Transmisje z Warsz.
| Lwów, (380.7) G. 15.25 Lwowski komunŁ 
kat L. O. P. P.; 15.35 Płyty, Giełda zbożowa, 
..Siłva rerum": 16.00 Kwadrans ..Radjo-dzie- 
ciom" 16:40 ..Rozwój miast pełskieb w dobie 
powojennej^ «inż. W-ł. Sehorr; 18.20 Ohwilka 
Lwowskiej Dyrekcji Kolejowej. 22.30 Piosenki 
lekkie w wykonaniu p. ?>. Czaszkowny.

Katowice, (408.7) G. Bajeczki Cioci Heli dli. 
Kińóeir .16.05 Dr. M. Korowicz: Na „śnieżnych 
zrębach': 19.00 Dr. O. Ręgorowiczowa: ..Twór 
ezość W. Berenta’1; 19.15 Rozmaitości i reper­
tuar Teatru PoLkie.go: 22.35 Program na dzień 
następny; 22.3ń Muzyka taneczna z p ły r

k & g ^ ł a
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dziś i dni następnych. —  Pierwszy prawdziwy polski film dźwiękowy

M 1914 Soenarjusz w opracow aniu  Wacława Sieroszsw - 
skiego. - -  Przecudna epopea, na tle  w ielkich wy­
padków  dziejow ych w teren ie  Krakowa i okolicy, 

z pam iętnych dni w alk o W olność Narodu 
W głównych rolach w ystępują:

Jad w iga  S m o l a r s k a ,  W itold  C o n t i
G ehenna serc bohatersk ich! — Chóry: Dana i kubańsk ich  kozaków. — O ryginalny tan iec 
„Lezginka* -■ Reżyser H enryk Szaro — Obraz pochodzi z najstarszej i nailepszei polskiej 
w ytw orni, Sfinks. —Najnowsze ak tualne  dodatki dźwiękowe, między in nym i: O tw arcie rad io ­

stacji w  W atykanie i przem ówień c Ojca św. do katolików  całego świata.

Trzy w yśw ietlenia o godz, wieczór, a w niedzielę i św. także o godz. 3 popołudniu I  wznosząca się nad salą posiedzeń, została częściowo zniszczona. Szyby pod wpływem olbrzy­
miego żaru popękały i stopiły się.

JA D W IG A  ROGUSKA-CYBULSKA. 51

Tdteffinfra Tałr.
(Powieść).

Ciołka czekała na niego dopiero nazajutrz wie­
czorem. Mógł więc dzień dzisiejszy zużyć na dojście 
do Kościeliskiej Doliny, w której się ta grota znajdo­
wała, a następny poświęcić na przeszukanie podziemi 
i na powrót do domu. Miał wszystko, co mu było po­
trzebne: i żywności dosyć, i świecę, i zapałki, j grube 
nici, których koniec przywiążc u wejścia pieczary, 
aby nie zbłądzić i trafić zpowrotem.

Teraz należało tylko zdecydować, w jaki sposób 
ma dojść do groty. Czy przeciąć drogę górami, czy 
też wrócić do Zakopanego i stamtąd udać się szosu 
do Kościeliskiej, jak to „Przewodnik" w swym 
opisie wskazuje?

Ale ten ostatni plan był z tego względu nie­
dopuszczalny. że mógł go w Zakopanem ktos ze zna­
jomych spotkać i donieść o tem ciotce. Pocóż więc 
wprowadzać ją w zdumienie i niepokoić przed­
wcześnie, skoro jest przekopana, że jej siostrzeniec 
znajduję się obecnie gdzieś w pobliżu Morskiego Oka 
pod opi°ka pani Wrażewskiej?

(idy dzieło będzie dokonane, a ona o wszyslkicm 
sie dowie, wtedy napewno przebaczy mu jego samo­
wole, ba, nawet będzie z niego dumna! Wszak o nim 
be da pisały wszystkie gazety!

Pozostawało - żatem jedynie iść z Gąsienicowej 
Hali przez góry, wprost ku zboczpm, okalajacym 
KośCiOimę Dolinę.

Aie w przewodniku nie było odpowiednich dla 
niego wskazówek. Nikt taką drogą tam nie dążył, 
gdyż wygodniejszy szlak wiódł z Zakopanego. Można 
było tylko wykombinować 7. mapki, dołączonej do 
przewodnika, jakie grzbiety gór i doliny przebyć mu 
należy,- aby dotrzeć do celu.

Wypisał wice sobie odpowiednie nazwy, nary­
sował kierunek swej drogi i z podziękowaniem 
zwrócił „Przewodnik" nic znajomemu.

Wyruszył ze -schroniska w zachodnią strouę 
Tatr, przeszedł wzdłuż Dolino -Gąsienicową;, pozosła- 
wiając za sobą porozrzucane na jej daie liczne drobnę-l 
stawki, i u podnóży Boskidu ') zaczął sie wspinać ku 
przetoczy, zwanej Liljowem -).

Od Oza>u do czhm i oglądał się za sumie z nie­
pokojem, Cięgle mu się zdawało, zc kłos idzie tuż za 
nim, że ściga go badawczy wzrok pani Wrażewskiej, 
że ów uiezmajom turysta, który w chwili wręczenia 
mu „Przewodnika" .spojrzał jm niego podejrzliwie 
z pod okularów, podąża teraz za nim w ^ddałcuiu, 
aby w; śledzą: kierunek jego drogi. To znowu roiło 
mu się, że lada ehv ila wyjdzie naprzeciw niemu ciotka, 
taka dobra,' dbajaca o niego, juk o rodzonego syna, 
która z niewylł umączonej przyczyny tedy właśnie 
pójdzie na miasto z koszyczkiem po zakupy.

Czy biegły za nim troskliwe myśli pani Kacper­
s k ie j,  czy też pełne niepokoju pytania tej, której 

opiece w górach był powierzony, czy może goudy za 
nim jego kłamstwa i wykręt), lub nurtowały go jakieś 
złe przeczucia, dość, że Władek nie czuł w sobie

1) Należy oJióżnić szczyt w Tatrach Zachodnich zwany 
Beskidem , od pasm a K arpat o tejże sam ej nazwie.

*) Liliowo — 1954 m. nad p. m. Nazwa przełęczy Liii-.we 
pochodzi od kwitnących na niej obficie pełników , z rodziny 
jaskrow alych podobnych do żółtawych różyczek, a mylnie przez 
górali zwanych „lelijami".

spokoju i, choć szedł sam jeden tam, gdzie mu się 
podobało, nie doznał błogiego uczucia swobody7, do 
której tak się wyrywał.

Przecież jednak wokoło niego nie było nigdzie 
nikogo. Gdzieś aż z ponad Długiego Stawku docho­
dził v dalekie glosy turystów7, którzy się widocznie 
wspinali na Karb pod Kościelcem. Lecz wokoło niego 
byio pusto i cicho.

Gnały tylko za nim lekkie, suche mgły, które 
się niewiadomo skąd i kiedy podnosiły, a pędzone 
wschodnim podmuchem, zasnuwały coraz bardziej 
dolinę. Ale go jeszcze nie dosięgły. Przed nim czy­
stym konturem rysowała się trawiasta grań, łącząca 
Skrajną Turnię z Beskidem.

— 'Gzy leź dojdę do przełęczy, zanim mnie mgła 
ogarnie^ —  myślał sobie Władek. —  Jeżeli zdołam 
przed nią uciec, to bedzió oznaczało, że mi się plan 
mój powiedzie: jeżeli mnie mgla jeszcze po tej 
strome góry dogom, to będzie wróżba nieudanej 
wyprawy

Przyspieszył kroku. Już, już przełęcz...
A Ip  nie! Gdzież tam! Za tym lukiem, wcinającym 

sie tam powyżej, na zboczu, na tle nieba, jeszcze sie 
coś wyłania! Oto ukazują sic coraz dalsze trawiaste 
stoki. Jeszcze kawałek do przełęczy, choć mniej 
stromo i widać już przestrzeń szeroką . . .

A m gła już, już  sie  zbliża . . .
Władek puści! sio przed siebie niemal biegiem 

pod góro, byle sic Udko dopełniła pomyślna wróżba.
Dopadł wreszcie do rozłożystej przełęcz)7 'zdy­

szane i zrzucił worek ze spoconych pleców. Ale w tej­
że samej chwili sjiostrzegl, że go już tuman mgieł 
otoczył szarobialym woalem.

(C iąg darfssy, cjuGąirłj. '
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Dziś ukazuje się nr, 10-ty naszep działu.
A wiec mamy jubileusz. I’o raz dziesiąty1 stolnik ;Young). .1. Danek ( Kurosawo), Romek 

dajemy dziś naszym miłym Lzyteln.koni garść j Mury.ś Rzącowie. Stan. i Miecz. Janowcowie, 
zadań i manty nadzieję, żc nad ich rozwiązy-: K. Krecioch (K. K. Zator), T. Burman, Z. Stan- 
waniein spędzą oni kilka lUilyoh chwil. Przy kówiez i wielu, wielu innych. Koszta nadsyla- 
tak  ..doniosłym" jubileuszu godzi się spojrzeć la rozwiązania często artystycznie wykonane, 
wstecz i zastanowić się. jak spełnia swe za- Przy dzisiejszym więc jubileuszu serdecznie 
danie nasz dodatek poniedziałkowy. Otóż ot'- dziękujemy naszym młodym przyjaciołom (choć 
lem redakcji było dać rozrywkę młodym czy- i starsi chętnie nasz dział czytają i niekiedy 
telmikom ..Głosu Narodu". Spodziewaliśmy się. nadsyłają rozwiązania) i prosimy o dalsze pra­
żę znajdą się tacy, którzy przystąpią do współ- co, ktcV.ro będziemy zamieszczać według Ko 
pracy w nowym dziale i nic omyliliśmy się w lejnośei z tern jednak, żc; lepsze mają pierw- 
naszycb nadziejach. Odrazu zyskaliśmy szereg; szenstwo...

Mała prośba do naszych współpracowników.
Zanim zreferujemy nowe zadania, chcieli-j (jak np. dzisiejsza krzyżówki E. Kręciocha 4 

byśmy poprosić nadsyłających swe prace o na-1 Zatora), gdyż w ten sposób powstaną prace 
stępujące rzeczy: t) żeby przesyłając zadania oryginalne i piękne dla oka. — To są nasze 
pisali atramentem tylko po jednej stronie k a rt-! skromne życzenia; a. teraz prosimy zapoznać 
ki, 2) żeby za temal krzyżówek wybierali ja- j się z poniższą, bardzo miłą krzyżówka naszego 
kąś figurę, napis, wogóle ciekawszy motyw, I Zatorzanina:

Krzyżówka — Ułożył E. R. (Zator).

wybitnych współpracowników, zasilających 
..Dział Młodych" swomi zadaniami, że wymie­
nimy tylko takich jak: J. Natkaniec, K. Fu-J

A teraz podajemy rozwiązania zadań z prze- 
■zlego numeru:

K R Z Y Z O W K A .
U ł. M. RŻĄCA ( J a s i o )
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Z przyjemnością stwierdzamy, że nasi czy­
telnicy znają geografię, gdyż bez trućlu od­
gadli dziesięć rzek, rozrzuconych po wszyst­
kich częściach świata. Oto one:

Logogryf geograficzny.
J-angtsokjang, A-mur, N-iemen, M-issisipi, 

A-mazonka, T-amiza, E-ufrat, J-cnisej, K-on- 
go, O-dra. (Jan Matejko).

SZARADY nie były zbyt trudne: 1) Zako­
pane, 2) Salamina.

Lawiny, nasza nowa ,.kreacja", spotkały się 
t  przychylnem przyjęciem u naszych czytelni­
ków:

o
od
oda

Odra
rodak

dworak

a
ar

rak
arak

marka
kamera

Ameryka

Efektowna gwiazda nie nastręczała wiel­
kich trudności, choć niektórym mylił się bożek 
Parkun z Plutonem. Na szczęście zawczasu 
zauważyli różnicę i nadesłali „sprostowanie" 
do redakcji...

G W I A Z D A .
i t o l i t  H i i a o s n w o .

Wreszcie co do wizytówek, to stanowczo 
nie mamy szczęścia z arystokracją: hir. Z. C. 
Alba okazał się blacharzem; St. Kamil Perz 
jest kapelmistrzem; Jan  Dohal mieszka w Ho- 
landji, a N. Tesoja w Estonji.

DOBRE ROZWIĄZANIA NADESŁALI:

Znaczenie wyrazów. Poziomo: 1. Wielkie 
towarzystwo naftowe, (skrót), 4. dominjum bry­
tyjskie w Ameryce, 6. państwo w Ameryce
południowej. 8. smakołyk, 9. instrument muzy-

Kiedy kosi się siano?
Jakie ryby można widzieć tylko w nocy

czny, 12. miara powierzchni, 14 waluta amery 
kaiteka, 16. zaimek wskaż., 1S. płyn, 20. spół­
głoska (fonet.). 21. miasto na Podolu, 22. zai­
mek osobisty, 23. zbiór drzew owocowych, 24. 
płyn w owocach, 28. owad, 29. przyimek, 30 
ołtarz (iw jęz. martw.). 32. skrót imienia żeńskie­
go, 33. nazwa tonu w muzyce, 34. okres czasu, 
(wspak). 35. karłowate drzewko, 88. zbocze 
góry. 39- zasłona na lampę, 40. wyrażenie pił­
karskie. Pionowo: 1. ochrona przed deszczem, 
2. pies myśliwski, 3. wyrażenie szachowe. 5. 
cieśnina na morzu Egejskiem, 6. król mityczny! 
(wsp.), 7. zdrobn. imię żeńskie (wsp.). 10. wódz 
napoleoński, 11. jarzyna, 13. ptak, 15. zbiór 
drzew, 16. dźwięk. 17. zaimek osobisty, 19. 
zdrobn. imię żeńskie. 24. ..jeżeli” w jęz. martw., 
25. rodzaj utworu poetyckiego. 26. gwóźdź, 
(wsp.), 27. najbliższy krewny (wsp.), 31. miara 
powierzchni, 36. przyimek, 37. przyimek.

Łamigłówka sylabowa
uł. Stan. i Miecz. Janowcowie.

Z następujących sylab ułożyć 15 wyrazów, 
których ipoozątkowe litery czytane z góry na 
dół utworzą nazwisko i imię poetki polskiej:

Sylaby: kor, drja, a, gna, no, pja, char;
rnur; san; mac; cy; so; lco; sasz; ran; lek, ro. 
a, lim; ków; tum, kem; pe; mat; i, aird, neip; 
zie; ru; żec, jo, ru; wisz; a; o. ro, ga, dy, me; 
o; da. Znaczenie wyrazów; 1. św ięta księga 
mahometan, 2. Litera grecka (fonet), 3. Zwie­
rzę afrykańskie, 4. Światowe igrzyska sporto­
we. 5. Państwo w Ameryce, 6. Starożytny bóg

Na zakończenie dzisiejszych zadań dajemy 
_ dwie wizytówki Z. Stankowicza (należy odga­

dnąć państwa (europ.), w których mieszkają 
właściciele biletów), oraz trzy rebusiki układu 

i J. Bukowskiego z N. Sącza. Każdy rebusik 
oznacza jedno słowo.

W izytów ki.

J. Asor

W. Jan Tryba

E. Kręcioch (Zator), Z. Tietz (Warszawa), m(jrz 7 . imię męskie, 8. Miasto na Ukrainie, 
E. W-ilk (Grębów), Z. Baumówna (Milówka k. ,<p Rozbóinik morski, 19. Miasto w Egipcie, 11. 
Ży wca). J. Szczepański (Dębowiec, k. Jasła), >Rzeka w ” Ameryce półn.. 12. Zapach. 13. Imię 
' St. Pisarczukowa; z Krakowa: S. i M. Janów- ,nęskie fang.), 14. Planeta, 15. Rzeka w Azji.

M a t e r a e  ce>kowy n o .1 
w o śc  higieniczna!

cowie, Z. Stankowicz, J . Danek, Z. Kolessa 
Wl. Mossoczy, Z. Jałowiec, Z. Filus, J . Fusie- 
cki, K. Pustelnik, Z. Perzesty ł J . Bukowski
(N. Sącz).

Pozatcm nadesłali rozwiązania: W. Habela 
,Grobla k. Bochni) i A. Szeworski (Nowy Sącz).

W ostatniej chwili nadesłali rozwiązania 
R. 1 M. Rzącowie (Jasło).

NAGRODY WYLOSOWALI:
1. S. Jeleńskiego: ,.Hallelu Jah!" opo

wieść ewangeliczna — J. Szczepański (Dębo 
wiec k. Jasła).

2. St. Szczawińskiego: „Wicher11 z cyklu 
,.5-ciu na Olimpjadę” — Z. Filus (Kraków).

3. Bilet wolnego wstępu do kina .,Świt" 
przypadł J. Dankowi (Kraków).
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W Ł A D .  B O L O N S K I
KRAKÓW,  RYNEK GŁ. 34.

Zióź  s k ł a d k ę  n a
Arcybiskupi Komitet Ratunkowy!

A oto nowy rodzaj zadania:

M A G IC Z N Y  P R O S T O K Ą T .
uł. Kurosziwo (Jan  Danek).

1.

3.

5.

9.

10.

11.

12.
13.
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. , . .    złotnicza Kra-
WOSC liigjeniczny,!w  ków Raigka 4. kupuje 

mięki. w v g ą d  estetyczny,|w 3telką b iżu.er.ę nikiel 
ty lko  Matusiewicz Kra-.kartki zastawnicze p łac i 

ków , P oselska20. Ipełną wartość.
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W KolEGARKI KRAKOWSKIEJ:
5 Kraków, ulica św. Krzyża L. 13. f
m. i i ■■■■■    w

. W kratki wpisać 13 siedmioliterowyeh wy­
razów. Litery -w kratkach, oznaczonych krzy­
żykami dadzą nam dynastję w Polsce. 1. imię 
żeńskie, 2. len, który bałamuci, 3. choroba 
oczu. 4. rodzaj sztyletu, 5. inaczej poręcz, 6. 
inaczej wiolonczela. 7. przedmieście w Wilnie 
z kościołem P. Jezusa, 8. inaczej spirytus, 9. 
inaczej różaniec, 10. zdrobniale imię męskie, 
11. nieżonaty, 12. artysta-mistrz (n. p. skrzy­
pek). 13. imię męskie.

A teraz cztery zagadki T. Burmana z Kra­
kowa:

Jaki miesiąc jest l e :  niedzieli?
Jak i pan stoi na jednej nodze?

Cena zł. 6.50, oprawna zł. 8.50.

•  Wysyłka na zamówienia zamiejscawa odwrotna 
£  po wcześniejszym nadesłaniu nalażytjścl arza-
•  kazam pocztowym, lab na konta P. K, 0. Nr. 
a  404.620 (K»i»garn!a Krakowska) z dolącztnlam  
£  70 groszy na koszta przesyłki.

s*

Przy zam aw ianiu pojedynczych 
egzem plarzy „Głosu Narodu*4 
należy równocześnie nadesłać 
25 gr. za każdy n um er dzien­
nika i op ła tę  pocztową 10 g r . 

do egzem plarza.
Wydawca ta „Glos Narodu" i  ogr. odpow. K. tłoleks*. Redaktor odpowiada. Dr Józef Warchatowaki. Drukarnia ,jGłoiu Narodu1* pod « r i ,  R. Perka,


